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    TROCHĘŚMIECHU TROCHĘ PŁACZU



    Oryginalne poezye

    

    Teofil Nowosielski,

    

    

    

    Qu'est-ce que la vie avec ses charmes?

    Moitié de la joie et moitié des larmes....

    

    

    


    LUBA BAŁAMUTKA.
 

    Oj, lubego znam ja ptaszka,

    Lżejszy on jest od motyla;

    Serca jemu to igraszka,

    Serca zmienia wciąż co chwila...

     

    A ten ptaszek to dziewica,

    Zawsze miła, zawsze grzeczna.

    Śliczne oczy, śliczne lica,

    Dla chłopców też niebezpieczna...

    

    Wciąż do chłopców jest szczęśliwa.

    Bo też zawsze tak milutka;

    Z każdym chłopcem grzeczna... żywa...

    Słowem luba bałamutka!...

     

    Temi; tęschnem mrugnie oczkiem.

    Temu wdzięcznie skinie główką,

    Na tamtego spojrzy boczkiem,

    Temu powie słodkie słówko...

     

    Tak uśmiechem łudząc jednych,

    Innych rozpacz łezką słodzi,

    A tymczasem chłopców biednych

    Jak zwodziła tak i zwodzi...

     

    Lecz choć ma gust najniestalszy

    I jest jeszcze serca panią;

    Wiem, że od niej doskonalszy

    Bałamut raz trafi na nią....

    

    

    


    

  


  DO *
 

  (Z MUZYKĄ).

   

  Czy ja cię kocham? luba! ty pytasz —

  Mogęż nie kochać, będąc kochany?

  Ty mi aniołku za serce chwytasz,

  I w sercu dawne odnawiasz rany...

   

  Gołąbku! jakże kochać się słodko,

  Podzielać z tobą rozkosz niebieską.

  Jakież to szczęście, moja pieszczotko,

  Dzielić się jedną współczucia łezką...

   

  Ciebie do szczęścia mi tylko trzeba;

  Lecz jeśli ciebie serduszko mami.

  Luby aniołku, powróć do nieba,

  A mnie tu zostaw z mojemi łzami...

  

  

  


  


  SPOTKANIE.
 

  I.

   

  Napotkałem czarne oko,

  Oko piękne, lecz zwodnicze,

  Pokochałem czarne oko,

  Oko lube... tajemnicze...

  Tajemnicze, oko lube,

  Ah, przy tobie czuję trwogę,

  Czuję trwogę, widzę zgubę,

  A zapomnieć cię nie mogę!....

  

  Czy na jawie, czyli we śnie,

  W sercu mojem tkwi cierpienie —

  Serce biedne drży boleśnie,

  Ah, o jedno drży spojrzenie...

   

  Ah! ja nie wiem sam dlaczego

  Oko czarne w pierś się wcisło;

  Wiem jednakże, że od niego

  Szczęście mojeby zawisło...

   

  Wzrok twój sięga tak głęboko;

  Lecz choć głębiej się zakradnie,

  Nie wiem jeszcze czy twe serce

  Kiedyś serce me odgadnie?...

   

  II.

   

  Napotkałem piękne usta,

  Z miłym lubym ich uśmiechem;

  Bo też sama nieco pusta,

  Lecz pustota nie jest grzechem!

  

  Mimo uśmiech i pustotę,

  W ustach jakiś wyraz czuły;

  Znać, że wcześnie sny jej złote

  Jadem świata się zatruły...

   

  Ust tych uśmiech dla mnie przecie

  Ma uroczą jakąś siłę —

  Jest ukryty robak w kwiecie,

  Lecz kwiat miły, usta miłe...

   

  Przez ten uśmiech, uśmiech miły

  Boleść serca ja rozumiem;

  Lecz jak groby, jak mogiły,

  Ja szanować boleść umiem...

   

  Nie chcę serca dalej śledzić,

  Serca co żal w głębi tłumi;

  Wyznam jednak: chciałbym wiedzieć,

  Czy i ona mnie rozumie?...

  

  


  


  DO E...
 

  Któreż serce się nie wzruszy.

  Kiedy zanucisz — kiedy, z głębi twojej duszy

  Tajemniczą jakąś siłą,

  Rzewnie — milo,

  Wywołujesz dźwięczne tony,

  I w nadziemskie gdzieś tam strony,

  Jak na skrzydłach, wznosisz myśli....

  O! któż skryśli

  Twej nuty wdzięk.

  Co tylko dźwięk

  Tłumaczyć zdoła

  Głosem anioła —

  O, gdybym tylko,

  Luba Emilko!

  Na krótką chwilę,

  Mogł przemienić się w słowika.

  Co tak mile

  Do serc wnika —

  O! wtedy, przez boskie słowo,

  Tonów królowo!

  Wtórzyłbym ci,

  I tony twoje,

  I serce moje

  Roztopił w łzy....

  


  


  WE ŚNIE I NA JAWIE.
 

  Zdał mi się żem widział,

  We śnie gaj prześliczny;

  Gdzie spojrzę, wszędzie widzę

  Widok poetyczny...

  W okół mnie zakwitają,

  Kwiaty kolorowe;

  Gdzie stąpię, wypływają

  Coraz kwiaty nowe...

  

  Śród ślicznych dzieci wiosny

  Kwiat cudowny klęczy,

  Co chwila to się mieni

  Kolorami tęczy...

   

  Przed kwiatem czarującym

  Rozkosznie zadrżałem,

  Kwiat luby, com pokochał,

  Uszczknąć z ziemi chciałem.

   

  A wtem kwiat czarodziejski

  Kolory swe traci,

  I zmienia się w anioła

  Uroczej postaci.

   

  Ukląkłem przed aniołem,

  Co wykwitnąt z kwiatka:

  Oddając mu me serce,

  Spojrzałem z ukradka.

   

  Czem więcej się przyglądam,

  Więcej mnie zachwyca —

  W tem poznaję w aniele

  Twoje pani lica!

  

  Pytać: czy mnie kocha anioł,

  Przyszła mi myśl płocha;

  A postać czarodziejska

  Poszepnęła:.. kocha!"

   

  Wierzyć we śnie nie śmiałem,

  O szczęście w obawie;

  To pytanie powtórzyć

  Muszę więc na jawie....

  

  


  


  DO **
 

  Duszo luba! wzrok twój tkliwy

  Zbudził w sercu uczuć kwiat;

  Przy twym boku, przy twem sercu,

  Niczem dla mnie cały świat.

   

  Kocham, kocham cię bez granic,

  Ah! nad życie kocham cię;

  Tak, jedynie... wciąż dla ciebie

  Tkliwym ogniem serce tchnie...

   

  Próżno chciałbym przed twem sercem,

  Płomień uczuć moich skryć;

  Z tobą zawsze, z tobą wiecznie,

  Duszo luba! pragnę żyć....

  

  Los mój z tobą dzielić pragnę,

  Pragnę wieczny zawrzeć ślub:

  Z tobą pragnę dzielić szczęście,

  Wspólną rozkosz, wspólny grób.
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